DROGA KRZYŻOWA 
z Krzyżem Światowych Dni Młodzieży

WPROWADZENIE
Drodzy Młodzi Przyjaciele, wśród wielu krzyży, przy których modli się Kościół naszych czasów jeden jest szczególnie bliski temu pokoleniu. To krzyż, który młodzi otrzymali z rąk swojego wielkiego Przyjaciela, Sługi Bożego Jana Pawła II.

Było to w 1984 roku. Prosty drewniany krzyż, który był świadkiem obchodów Nadzwyczajnego Jubileuszu Odkupienia Jan Paweł II podarował młodzieży. „Nieście go na cały świat jako znak miłości Pana Jezusa do ludzkości – mówił wówczas –  i głoście, że tylko w Chrystusie umarłym i zmartwychwstałym jest zbawienie i odkupienie”.

Po piętnastu latach, w orędziu przed Jubileuszem Młodych w roku 2000, pisał: „Od tamtego czasu, gdy podjęły go wasze ofiarne ramiona i serca odbywa on długą i nieprzerwaną pielgrzymkę przez kontynenty, ukazując, że krzyż idzie z młodymi, a młodzi idą z krzyżem. Wokół „Krzyża Roku Świętego” narodziła się i rozwinęła inicjatywa Światowych Dni Młodzieży. Są one swoistymi przystankami na szlaku młodych chrześcijan oraz nieustannym i naglącym wezwaniem, by budować życie na skale, którą jest Chrystus”.

Niech ta dzisiejsza Droga Krzyżowa będzie duchowym podążaniem szlakiem tego Krzyża, przy którym młodzież wyznaje swoją wiarę w Jezusa i od ćwierć wieku modli się z Piotrem naszych czasów.

Śpiew:
W swe ramiona mnie weź, mocą Krzyża dodaj sił. 
W Księgę życia mnie wpisz, abym mógł dalej iść.

PRZYSTANEK I

Nie odrzucajcie Jezusa – nie skazujcie Go na śmierć

Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste i błogosławimy Tobie …

Był rok 1985. Organizacja Narodów Zjednoczonych ogłosiła go Międzynarodowym Rokiem Młodzieży. Jan Paweł II zaprosił wówczas młodzież do Rzymu i podarował jej wspaniały List. Był przekonany, że kiedy świat zaprasza młodych do postępu i współuczestnictwa także i Kościół ma młodym coś wielkiego do zaproponowania. W Liście tym  ukazał młodym Chrystusa jako jedynego i kompetentnego Rozmówcę. 

W latach, kiedy wielu młodych odchodziło od Kościoła Jan Paweł II zdawał się mówić: nie skazujcie Boga na śmierć, nie wyrzucajcie Go poza wasze życie. Krzyż Chrystusa jest potwierdzeniem, że „miłość Boga jest niezachwiana, że nie cofa się nawet wobec niewdzięczności: w sakramencie pokuty i pojednania przygarnia skruszonego grzesznika, by na nowo zawiązać z nim Przymierze, któremu sama nigdy nie uchybiła”. „Umiejcie zdać sprawę z nadziei, która w was jest” – pisał w podarowanym młodym Liście. Młodzież przybyła do Rzymu, wybrała Chrystusa i na długie lata stała się „ikoną pielgrzymującego Kościoła”. 

Śpiew:
W swe ramiona mnie weź, mocą Krzyża dodaj sił. 
W Księgę życia mnie wpisz, abym mógł dalej iść.

PRZYSTANEK II

Nie walczcie bronią – zdobywajcie świat orężem krzyża

Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste i błogosławimy Tobie …

Był rok 1987. Krzyż Światowych Dni Młodzieży dociera do Buenos Aires w Argentynie. Kraj ten, jak i cała Ameryka Łacińska, przeżywa wówczas dramat szerzącej się teologii wyzwolenia. Wielu chrześcijan i duchownych w walce o sprawiedliwość społeczną zamiast krzyża bierze w dłonie karabiny. Papież wzywa jednak do dawania świadectwa miłością. Mimo wielkiego bezrobocia, mimo że wielu młodych zepchniętych zostało na margines życia „pragnę wam przypomnieć, że wasz krzyż, to przede wszystkim codzienna walka o to, by być dobrym chrześcijaninem - mówił. W ten bowiem sposób stajecie się wspólnikami odkupieńczego dzieła Chrystusa i wnosicie wkład w braterskie pojednanie ludzi i całego stworzenia z Bogiem. Jakże to wspaniały program życia; wymaga jednak wspaniałomyślności. Zastanówcie się zatem, jakie powinno być wasze życie: skoro Chrystus odkupił nas swoim męczeństwem, odpowiedzieć Mu przeciętnością byłoby brakiem konsekwencji. Wszystko to wymaga wysiłku, poświęcenia i uporu; wymaga, byśmy wciąż każdego dnia czuli ciężar krzyża, na naszych barkach”. „Droga Chrystusowa nie jest łatwa. Jednakże nie ma innej drogi, która wiodłaby do prawdy i dawała życie” – kończył swoje przemówienie Jan Paweł II. Nie walczcie bronią - zdobywajcie świat orężem krzyża.

Śpiew:
W swe ramiona mnie weź, mocą Krzyża dodaj sił. 
W Księgę życia mnie wpisz, abym mógł dalej iść.

PRZYSTANEK III

Nie rozpamiętujcie złego – szukajcie siły do powstania

Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste i błogosławimy Tobie …


Był rok 1989. Europa doświadczała wielkich przemian. Upadały okrutne systemy totalitarne, padały mury, przy okrągłych stołach rodziła się trudna wolność. Jan Paweł II wiedzie wówczas młodych do Santiago de Compostela w Hiszpanii na najstarszy w Europie szlak pielgrzymkowy św. Jakuba. Jaki kierunek nadać rodzącej się Europie, jak rozliczyć ludzi odpowiedzialnych za wielkie krzywdy przeszłości. Żeby dobrze wybrać trzeba być zakorzenionym w tradycji, trzeba mieć świadomość własnej tożsamości. „Wy, ludzie młodzi - pisał w orędziu na to spotkanie - często stoicie na skrzyżowaniu dróg i nie wiecie, którą z nich wybrać, gdzie iść. Istnieje wiele błędnych dróg, wiele łatwych rozwiązań, a także wiele niejasności. W takich chwilach nie zapominajcie, że tylko Chrystus, tylko Jego Ewangelia, Jego przykład, Jego przykazania są drogą pewną, wiodącą do pełnego i trwałego szczęścia”. „Czeka was droga” – powtarzał Jan Paweł II młodzieży. Czeka was droga.

Śpiew:
W swe ramiona mnie weź, mocą Krzyża dodaj sił. 
W Księgę życia mnie wpisz, abym mógł dalej iść.

PRZYSTANEK IV

Tam zawsze byliśmy wolni - Jezus spotyka swoją Matkę

Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste i błogosławimy Tobie …

Był rok 1991. Krzyż Światowych Dni Młodzieży dociera do Polski. Na Jasnej Górze dochodzi do szczególnego spotkania Syna z Matką. „Błogosławione łono, które Cię nosiło i piersi, które ssałeś" – mówi w pierwszych słowach przemówienia Jan Paweł II. Owszem, ale „błogosławieni i ci, którzy słuchają słowa Bożego i zachowują je” – dopowiada, ukazując, że „ci których prowadzi duch Boży są synami Bożymi”. Wolność dzieci Bożych nie jest skutkiem przemian i rewolucji społecznych. Wolność i godność dziecka Bożego jest owocem łaski i Bożego wybrania. Na długo przed historycznym pojednaniem narodów polskiego i rosyjskiego, tam na Jasnej Górze, u stóp Krzyża światowych Dni Młodzieży, w Domu naszej Matki, dochodzi do wspólnego pełnego braterstwa spotkania młodych Wschodu i Zachodu. „Pragniemy wziąć odpowiedzialność za naszą przyszłość, za przyszłość Kościoła i świata. Naucz nas być obecnymi w Kościele i życiu społecznym. Naucz nas brać odpowiedzialność za losy świata i naszych ziemskich ojczyzn. Matko Mądrości, naucz nas tworzenia takiej kultury i cywilizacji, która opierając się na prawach Bożych, służyłaby człowiekowi. Naucz nas ducha pojednania i przebaczenia” – modlili się młodzi w akcie zawierzenia.

Śpiew:
W swe ramiona mnie weź, mocą Krzyża dodaj sił. 
W Księgę życia mnie wpisz, abym mógł dalej iść.

PRZYSTANEK V

Nie ulegajcie bezczynności – bądźcie Cyrenejczykami 

Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste i błogosławimy Tobie …

Był rok 1993. Przemiany społeczno-polityczne sprawiają, że młodzi Europy zaczynają coraz częściej myśleć o szczęściu. Wielu z nich podejmuje zarobkową emigrację, wielu wybierając ciężką pracę zapomina, że tuż obok nich, wracających z pracy, idzie Jezus z krzyżem, który daje zbawienie. Niczym Szymon z Cyreny nie zauważają, że kierunek Boga jest inny niż ten, w którym oni podążają. Wtedy Jan Paweł II zaprasza ich do Denver w Stanach Zjednoczonych i jako temat spotkania proponuje słowa: „Przyszedłem po to, aby mieli życie, i mieli je w obfitości”. Jako prawdziwy prorok próbuje przejąć ich „sny o Ameryce” i ukazać, że życie musi mieć sens i całą pełnię, która jest w czymś więcej niż praca, zarobki i przyjemności. „Życie, które daje Jezus i którego można doświadczyć tylko przez miłość jest oddaniem samego siebie” – mówił do młodych. Młodzi odpowiadają zaangażowaniem: cywilizacja życia, ruch czystych serc, cyrenejczycy. Nie ulegajcie bezczynności. Największą wolnością jest oddanie siebie.

Śpiew:
W swe ramiona mnie weź, mocą Krzyża dodaj sił. 
W Księgę życia mnie wpisz, abym mógł dalej iść.

PRZYSTANEK VI

Nie lękajcie się – miejcie odwagę żyć dla Miłości 

Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste i błogosławimy Tobie …

Był rok 1995. Pod Krzyżem Światowych Dni Młodzieży w Manili na Filipinach staje ponad cztery miliony młodych osób. Głównym symbolem spotkania jest łódź płynąca po morzu, której masztem jest krzyż. W jego bliskości Ojciec Święty mówi: „Życie to czas, który został nam podarowany i w którym każdy z nas staje wobec wyzwania: to wyzwanie polega na znalezieniu swojego celu, prze​znaczenia i na walce o nie (…) Pytacie, jakie są moje oczekiwania wobec młodych ludzi. W książce „Przekroczyć próg nadziei” napisałem, że «istotny problem młodości jest bardzo głęboko personalistyczny. (...) Młodzi ludzie wiedzą (...), że ich życie ma sens, o ile staje się darem bezinteresownym dla drugich». Dlatego przed każdym z was staje pytanie: czy jesteś zdolny podzielić się samym sobą - swoim czasem, siłami, talentami - dla dobra innych? Czy potrafisz kochać? Jeśli tak, to Kościół i społeczeństwo mogą oczekiwać od ciebie wielkich rzeczy”. „Od waszej dojrzałości zależy jutrzejszy dzień! - mówił w homilii kończącej Światowy Dzień Młodzieży w Manili Jan Paweł II. Nie lękajcie się - miejcie odwagę żyć dla Miłości.

Śpiew:
W swe ramiona mnie weź, mocą Krzyża dodaj sił. 
W Księgę życia mnie wpisz, abym mógł dalej iść.

PRZYSTANEK VII

Nadzieja silniejsza od bólu - drugi upadek Jezusa 

Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste i błogosławimy Tobie …

Był nadal rok 1995. Niewielu europejczyków mogło wziąć udział w styczniowym spotkaniu w dalekiej Manili. Pielgrzymka z Krzyżem zatrzymuje się więc we wrześniu w Domu Świętej Rodziny w Loreto we Włoszech. Młodzież gromadzi się nad brzegami Adriatyku skupiona wokół przesłania: Nadzieja dla Europy. W tym samym czasie, po drugiej stronie morza, trwa bratobójcza walka znana pod nazwą konfliktu bałkańskiego. Papież patrząc na Sarajewo poucza młodych jak trwać w nadziei: „Odrzućcie ciasne ideologie przemocy; trzymajcie się z dala od wszelkich form fanatycznego nacjonalizmu i nietolerancji. To wam powierzona jest misja wytyczania nowych dróg braterstwa między narodami, aby można było zbudować jedną ludzka rodzinę”. Gdy doszło do połączenia z Sarajewem, młodzież z tego miasta mówiła o wierze i nadziei - i wówczas kamera pokazała twarz dziewczyny o imieniu Sonia, po której spływały łzy; nie były to łzy rozpaczy czy smutku, lecz łzy nadziei. Im bardziej próbowała się uśmiechnąć, tym bardziej po jej policzkach płynęły łzy. Nadzieja silniejsza od bólu.

Śpiew:
W swe ramiona mnie weź, mocą Krzyża dodaj sił. 
W Księgę życia mnie wpisz, abym mógł dalej iść.

PRZYSTANEK VIII

Nie opłakujcie Boga – On ciągle żyje 

Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste i błogosławimy Tobie …

Był rok 1997. Krzyż Światowych Dni Młodzieży staje pod paryską wieżą Eiffla. Wielu sądzi, że ten Światowy Dzień Młodzieży będzie totalnym fiaskiem i - zamiast chwały - ukaże bardziej „pogrzeb” katolickiej Francji, najstarszej córy Kościoła. Plakaty rozwieszone na mieście głoszą przyjazd może nawet 300 tysięcy młodych. Jakie jest zdziwienie - kiedy na spotkanie z Janem Pawłem II przybywa pod wieże Eiffla ponad milion osób. Papież rozpoczyna swoje przemówienie słowami: „Biskup Rzymu wita was i chce wam powiedzieć, że wierzy w was i cieszy się z tego spotkania. Przybywacie z różnych krajów i z wszystkich kontynentów. Reprezentujecie młodzież nie tylko Francji i Europy, ale także Ameryki Północnej, Środkowej i Południowej, archipelagów i wysp na Oceanie Atlantyckim, młodzież licznych krajów Afryki i wysp Oceanu Indyjskiego, młodzież Azji, Australii, Dalekiego Wschodu i wszystkich mórz, które okalają kontynent azjatycki, młodzież Pacyfiku! Prawdziwie jest to Światowy Dzień Młodzieży! Wy jesteście nadzieją świata – wy, którzy pragniecie, by świat stawał się coraz piękniejszy, by opierał się na wartościach moralnych i duchowych, które dają wolność i prowadzą nasze kroki ku wieczności”. Paryż pokazał, że Bóg ciągle żyje i że pod Krzyżem Chrystusa narodziło się nowe pokolenie uczniów, które coraz częściej będzie nazywane także „Pokoleniem JP2”. Nie opłakujcie Boga - On ciągle żyje.

Śpiew:
W swe ramiona mnie weź, mocą Krzyża dodaj sił. 
W Księgę życia mnie wpisz, abym mógł dalej iść.

PRZYSTANEK IX

Nie jest łatwo – ale z pomocą łaski możliwe 

Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste i błogosławimy Tobie …

Był rok 2000. „Przemierzywszy kontynenty, Krzyż Światowych Dni Młodzieży powraca do Rzymu, niosąc z sobą modlitwę i postanowienia milionów młodych, którzy dostrzegli w nim prosty i święty znak miłości Boga do ludzkości”. Teraz będzie świadkiem Wielkiego Jubileuszu; zgromadzi wokół siebie ponad dwa miliony młodych serc, które razem z ich duchowym Przewodnikiem Janem Pawłem II wyznają swoją wiarę w Jezusa Chrystusa. Spotkanie na Tor Vergata stanie się sposobnością do zachęty ze strony Papieża: „Może od was nie będzie się wymagać przelania krwi, ale wierności Chrystusowi - z pewnością tak! Wierności, którą należy zachowywać każdego dnia. Mam na myśli narzeczonych i trudności, jaką sprawia w dzisiejszym świecie życie w czystości w oczekiwaniu na małżeństwo. Mam na myśli młode pary i próby, na jakie jest narażone ich przyrzeczenie wzajemnej wierności. Mam na myśli relacje między przyjaciółmi i pokusę nielojalności, jaka wkraść się może pomiędzy nich (…)Droga młodzieży! Czy trudno jest wierzyć w takim świecie? Czy trudno jest wierzyć w roku dwutysięcznym? Tak! Jest trudno. Nie należy tego ukrywać. Jest to trudne, ale z pomocą łaski jest to możliwe (…) W tych szlachetnych zadaniach nie jesteście sami. Z wami są wasze rodziny, są wasze wspólnoty, są wasi księża i wychowawcy, jest tylu z was, którzy w ukryciu nie przestają kochać Chrystusa i w Niego wierzyć. W walce z grzechem nie jesteście sami: tylu takich jak wy walczy i dzięki łasce Bożej zwycięża!”.

Śpiew:
W swe ramiona mnie weź, mocą Krzyża dodaj sił. 
W Księgę życia mnie wpisz, abym mógł dalej iść.

PRZYSTANEK X

Obnażenie bezsilności – i siła autorytetu 

Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste i błogosławimy Tobie …

Był rok 2002. Światowe Dni Młodzieży zawędrowały na nowo na kontynent północnoamerykański. Jan Paweł II mimo wielkich trudności postanowił być razem ze swoją młodzieżą. Kiedy wylądował na lotnisku w Toronto i miał olbrzymie trudności, aby o własnych siłach zejść po schodach na płytę lotniska, otrzymał od młodzieży wielkie brawa. Nie liczyło się to, że kiedyś był wielkim aktorem, że grał w piłkę, jeździł na nartach, śpiewał i żartował. Liczyło się to, że jest; że nadal jest z nimi i chce ich prowadzić do Jezusa. Obnażenie bezsilności i siła autorytetu. Alter Cristus! 

„Gdy w 1985 r. chciałem zacząć Światowe Dni Młodzieży - mówił wówczas - wyobraziłem sobie te spotkania jako niezwykły moment, w którym młodzi ludzie z całego świata mogli spotkać Chrystusa, który jest wiecznie młody, i mogli dowiedzieć się od Niego, jak przekazywać Ewangelię innym młodym ludziom. Tego wieczora razem z Wami wychwalam Boga i składam Mu dzięki za dar, jakim obdarzył On Kościół poprzez Światowe Dni Młodzieży. Uczestniczyły w nich miliony młodych ludzi, którzy dzięki temu stali się lepszymi i bardziej zaangażowanymi chrześcijańskimi świadkami. Jestem szczególnie wdzięczny Wam, którzy odpowiedzieliście na moje zaproszenie, aby przybyć tutaj, i aby powiedzieć światu o szczęściu, jakie znaleźliście spotykając Jezusa Chrystusa”.

Śpiew:
W swe ramiona mnie weź, mocą Krzyża dodaj sił. 
W Księgę życia mnie wpisz, abym mógł dalej iść.

PRZYSTANEK XI

Przybicie do krzyża – dalej już nie pójdzie

Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste i błogosławimy Tobie …

Był rok 2005. Światowe Dni Młodzieży odbywały się wówczas w Niedzielę Palmową w poszczególnych Kościołach lokalnych. Spotkaniu w Rzymie - jak zawsze - chciał przewodniczyć osobiście Jan Paweł II. Niestety, stan zdrowia uniemożliwił mu to pragnienie. Siłą woli połączył się jednak z młodzieżą i za pomocą telebimu wypowiedział słowa przemówienia i błogosławieństwa. Jak się okazało było to jego ostatnie spotkanie z młodzieżą. W rozważaniu prowadzonym w formie modlitwy mówił wówczas: „O Jezu, prosimy Cię, aby każdy młody człowiek tu obecny, pragnął zjednoczyć się z Tobą w wiecznym dziękczynieniu. Niechaj postawi Ciebie w centrum swego życia: niech Cię adoruje i celebruje. Niech wzrasta jego zażyłość z Tobą! Niechaj Cię przyjmuje, uczestnicząc stale we Mszy świętej w niedzielę i jeśli to możliwe codziennie. Niechaj narodzą się święte powołania kapłańskie, niechaj rosną liczne powołania do życia zakonnego; niechaj zakwitną hojne powołania do świętości, która jest wysoką miarą zwyczajnego życia chrześcijańskiego, zwłaszcza w rodzinach.

O Jezu Eucharystio, zawierzam Ci młodzież Rzymu, Lacjum i świata całego: jej odczucia, jej uczucia, jej plany. Składam Ci je przez ręce Maryi, Twojej i naszej Matki.


Śpiew:
W swe ramiona mnie weź, mocą Krzyża dodaj sił. 
W Księgę życia mnie wpisz, abym mógł dalej iść.

PRZYSTANEK XII

Śmierć Jezusa i … santo subito
Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste i błogosławimy Tobie …

Był nadal rok 2005. Minął Wielki Tydzień i święta Zmartwychwstania. Krzyż Światowych Dni Młodzieży wędrował już od dawna po diecezjach niemieckich, które przygotowywały się na przyjęcie w sierpniu młodych całego świata. Wielkim oczekiwanym Gościem miał być Ojciec Święty Jan Paweł II. Niestety, przełom marca i kwietnia przynosił z Rzymu coraz gorsze informacje dotyczące stanu zdrowia Papieża. Niezapomnianym widokiem pozostanie wielkopiątkowa Droga Krzyżowa z Papieżem tulącym do serca Krzyż Jezusa. 2 kwietnia, w wigilię święta Miłosierdzia Bożego, razem z Jezusem umierał nasz ukochany Papież, Ojciec i Przyjaciel młodych całego świata. Ostatnimi słowami były te: „Szukałem was, i teraz przyszliście do mnie”. Komentatorzy nazwali jego pogrzeb nieformalnym Światowym Dniem Młodzieży, a cały świat miał na ustach tylko jedno wołanie: „Dziękujemy i … santo subito!”.

Śpiew:
W swe ramiona mnie weź, mocą Krzyża dodaj sił. 
W Księgę życia mnie wpisz, abym mógł dalej iść.

PRZYSTANEK XIII

Młody Kościół adoruje Ciało Jezusa

Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste i błogosławimy Tobie …

Był cały czas rok 2005, sierpień. Nad brzegami wspaniałego Renu młodzież całego świata wyczekiwała już nowego Papieża. Miał przypłynąć do nich na łodzi, na której był także Krzyż Światowych Dni Młodzieży. „Jestem szczęśliwy, że spotykam was tutaj w Kolonii nad brzegami Renu! - rozpoczął swoje przemówienie do młodych Benedykt XVI. (…) Tak jak wy, tak i ja również wyruszyłem w drogę, aby razem z wami uklęknąć przed białą konsekrowaną Hostią, w której oczyma wiary rozpoznajemy rzeczywistą obecność Zbawiciela świata”. To, co było najbardziej przejmujące w owym spotkaniu to wielka cisza młodego Kościoła w oblicza Jezusa wystawionego w Najświętszym Sakramencie. Na zakończenie sobotniego czuwania ponad milion młodych razem z Papieżem adorowało w wierze Najświętsze Ciało Jezusa i dziękowało Bogu za dar Kościoła i Komunii świętej. „Tutaj w Hostii świętej jest On przed nami i pośród nas - mówił w rozważaniu Ojciec Święty. (…) Objawia się w świętej ciszy i w ten sposób ujawnia prawdziwe oblicze Boga. Dla nas stał się On ziarnem gorczycy, które pada na ziemię i obumiera, by wydawać owoc aż do skończenia świata”. To samo Ciało, które zostało zdjęte z Krzyża i złożone w ramionach Matki jest Ciałem, które adorujemy i spożywamy w Komunii świętej. Wielbijmy Go i oddajmy Mu pokłon!

Śpiew:
W swe ramiona mnie weź, mocą Krzyża dodaj sił. 
W Księgę życia mnie wpisz, abym mógł dalej iść.

PRZYSTANEK XIV

Krańce świata - tam gdzie kończy się doczesność

Kłaniamy Ci się Panie Jezu Chryste i błogosławimy Tobie …

Był rok 2008. Młodzi wzmocnieni adoracją Jezusa ruszają na „krańce świata” i gromadzą się wokół Krzyża Światowych Dni Młodzieży w Sydney w dalekiej Australii. Tam razem z Benedyktem XVI przeżywają swoiste „bierzmowanie”. Duch Święty ukazuje im liczne rany i blizny, które przez grzech dotykają serca człowieka oraz stworzonego przez Boga świata, a jednocześnie udziela im mocy i wsparcia, aby stali się świadkami Jezusa „aż po krańce ziemi”. W tej ciągłej przestrzeni pomiędzy tym, co doczesne, a tym, co wieczne, Papież mówi do młodych: „Bądźcie czujni! Umiejcie słuchać! Czy wśród dysonansów i podziałów świata potraficie usłyszeć wspólne wołanie ludzkości? Od dziecka opuszczonego w obozie w Darfurze, do pełnego niepokoju nastolatka, czy rodzica pełnego obawy w jakimkolwiek miejscu, czy nawet właśnie teraz z głębi waszego serc (…). Kto zaspokoi to podstawowe ludzkie pragnienie, aby być jedno, aby być zanurzonym we wspólnotę, aby być budowanym i prowadzonym do prawdy? To Duch Święty! To jest Jego rola: prowadzić do końca dzieło Chrystusa. Ubogaceni darami Ducha Świętego, posiądziecie moc, aby wyjść poza częściowe wizje, pustą utopię i to, co tylko ulotne, aby ofiarować spójność i pewność chrześcijańskiego świadectwa. 

Dary Ducha Świętego, które działają w nas, nadają kierunek i treść naszemu świadectwu. Nawołują nas do aktywnego i radosnego uczestnictwa w życiu Kościoła: w parafiach i ruchach kościelnych, na lekcjach religii, w duszpasterstwach akademickich i innych organizacjach katolickich. Tak, Kościół musi wzrastać w jedności, musi umacniać się w świętości, musi zostać odmłodzony, musi być ciągle odnawiany!”.

Śpiew:
W swe ramiona mnie weź, mocą Krzyża dodaj sił. 
W Księgę życia mnie wpisz, abym mógł dalej iść.

ZAKOŃCZENIE

Jest rok 2010. Przeżywamy XXV Światowy Dzień Młodzieży. W jedności z młodymi całego świata, zjednoczeni w swoich parafiach, dekanatach i diecezjach, wyrażamy naszą wdzięczność Jezusowi Chrystusowi za dar Kościoła i za drogę Światowych Dni Młodzieży. Dziękujemy za Krzyż i jego 25-letnią wędrówkę, dziękujemy za świadków Chrystusowej śmierci i zmartwychwstania. Dziękujemy za Sługę Bożego Jana Pawła II i za Piotra naszych czasów, Benedykta XVI. Dziękujemy za biskupów, duszpasterzy, rodziców i wszystkich przewodników w wierze. Dziękujemy za młodzież, która od lat stała się „żywą ikoną Kościoła pielgrzymującego”.

Niech Jezus Chrystus, Nauczyciel dobry, powie nam, co należy czynić, by osiągnąć życie wieczne. Niech nasza wiara stanie się mocna, byśmy zbudowani i zakorzenieni na Chrystusie nieśli całemu światu prawdę, że tylko w Nim, umarłym i zmartwychwstałym jest zbawienie i odkupienie. Amen!
Do zobaczenia za rok!

A zwłaszcza w sierpniu 2011 na XXVI ŚDM w Madrycie w Hiszpanii!
*********************************

Opracował: ks. Grzegorz Suchodolski
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